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Phiłi, to wychodzi codziennie oprócz niedziel 
zwiąt uroczystych w drukami Staniała w#
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Ogłaszając prenumeratą na następny k w a r ta łR e d a k c y a  G a z e t y  K r a k o w s k i e j  uprasza  
zanownych Abonentów o wczesne zapisywanie się; albowiem Redakcya laką tylko ilości 

exemplarzy wybijać! postanowiła, jaka  po obliczeniu najdalej do d. G Października r. 1840 A b0. 
nentow , okaże się by e'-potrzebną . —  Prenumerata kwartalna Z ip . 10, miesięczna Z łp . 4.

Wiadomości zagraniczne.

—  W arszaw a  23 W rześn ia . — 
Najjaśniejszy Pan postanowieniem swem 

* d. 20 sierpnia (1 września) Radzcę Stanu 
Onufrego Wyczechowskiego Prezesa Sądu 
Appellacyjnego , wezwai do stałego zasiada­
nia w Radzie Stanu K ró le s tw a ,  « zachowa­
niem go wszakża przy teraźniejszych oho .
w i ą z k a c h .

Dnia  24 W rzcsnia. —•
Minister sekretarz stanu Królestwa Pol ­

skiego przy odezwie z d. 22  kwietnia r. b., 
przesiał  ministrowi oświecenia narodowego 
ułożone przez urzędnika heroldyi Królestwa,  
Stronozyńskiego, dzieło: »VVzory pisni daw­
nych,  część 1. obejmująca pisma dyploma­
tów od roku 1228 do 1536,  i zarazem o- 
świadczyl ,  że Najjaśniejszy P a n , raczyw. 
szy łaskawie przyjąć tę k s ią żkę .  Najwyżej  
rozkazał  przesłać j ą  KolHinissyi Archeogra-  
ficzDej,

— Petersburg 12 W rześnia. —
Dnia 3 (15y b. m. wieczorem NN.  P a ń ­

stwo obojt ,  z W.  Narzbczoną J. C. W .  W.  
X .  Następ y Cesarzewjcza ,  J.  K.  W  X ię -  
żniczką Maryą H e s k ą ,  'W .  X .  CeBarzewi- 
czem i W.  X .  Olgą ,  przybyli w pożądam nt 
zdrowiu do Cursttiego Sioła.

— Paryż  13 W rześnia. —
Rozkazy  uzbrojenie i obwarowania r o z ­

maitych pnnktó w ciąg'a wysyłane są  we  
wszystkich kierunkach.

W c z o r a j  odby ł a  się  ra.da m inistrów w  
T u i l l e r i  i  która p rz e s z ł o  cztery godziny  
t r w a ł a .

A r t y k u ł  z M onitora o obwarowaniu Pa« 
ryża  s p o w o d o w a ł  d a l s z e  j e s z c z e  spadnięcie 
p a p i e r ó w  u Tortoniego.

Rząd zawarł  z jednem towarzystwem pa« 
ryzkiem kont rak t ,  o dostawę 30,000 koni, 
które najpuziuej do marca mają  oyć dosta 
wionę. Jeden z czlonkow tego towarzystwa 
wyjeżdża w tych dniach do Niemiec dla sku­
pienia koni.
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Konfr-admirał Lnlande przejażdżał w d. 
U  przez Lyon, udaje on się z największym 
pośpiechem do Tulonu,  gdzie obejmie dowódz­
two floty rezerwowej.

Jo u rn a l des Debals p rz e p o w ia d a  w  a r t y ­
k u l e  g i e łd ow ym ,  ze  w ra z i e  w o jn y  s t op n i ow e  
zm n i e j s z a n i e  r e z e r w y  g o t o w iz n y  w  b a n k u ,  
zm u s i  t en  z ak ł a d  do za w ie s zen i a  w y p ła t  g o ­
to w i z n ą  a t ak  w aż n a  zmian a  w sys t e mie  ey r -  
ku łacy  i ,  zn i s zczy  w szy s t k i e  s t o su n k i  k r e d y ­
to w e  i z p o w o d u j e  powszechne finansowe 
p rze s i l e n i e .

’—  D nia  18 W rześnia. —
Monileur donos i  dz i ś  n a s t ę p u j ą c y m  a r t y ­

k u ł e m  o po s t a no wi e n i u  r z ą d u  wz g l ę d em  o b ­
w a r o w a n i a  P a r y ż a :  »K ząd  m i an o w a ł  j e n e r a ­
ł a  p o ru c z n i k a  D o d e  de  la  B r u n n e r i e  p r e ze ­
s e m  k o m i t e t u  f o r t y f i k a c y i , a  pod j e g o  k i e ­
r u n k i e m  p o w ie r z o n o  z a r z ą d  p r ac  o k o ł o  o b .  
W ar ow an ia  P a r y ż a  j e n e r a ł o w i  w k o rp u s i e  i n ­
ż y n i e r ó w  V a c h u e t ,  i  p u ł k o w n i k o m  inżyn i e .  
r ó w  D u p a u ,  d’A i g r o i m o n t  i No i s e t .  T e n ś r o .  
d e k  k tó r e go  w y ko na n i e  n i e zw łoc zn i e  i pod 
d y r e k c y ą  m i n i s t e r s t w a  Wojny i bu dow l i  p u ­
b l i c zn yc h  roz poczę t e  u  zo s t an i e ,  by ł  n i e o db i .  
c i e  p o t r z e b n e m  u z u p e łn i e n i e m  si ł  F r anoyi .  
R z ą d  nie by łby  do p e ł n i ł  o gó łu  swo ich  p o w i n ­
n o ś c i ,  gdyb y  t ego  zan i echa ł .  P r z y j ę ty  sys t em 
o b w a r o w a n i a  j e s t  t en  s am  k t ó r y  w ro k u  1836 
p r z y j ę t y  zos t a ł  p r z ez  j e n e r a l n ą  ko inm i s sy ę  
o b ro n y  w  dniu  29  k w ie tn i a  t egoż  roku  m i a ­
n o w a n ą -  T a  kon imi s sya  z ło ż on a  z  o f i c e ró w  
Sz tabu  w sze lk i ego  g a t u n k u  b ron i  u ko ń c z y ł a '  
s w o j e  p r a c e  w  dn iu  16 m a j a  b. r .  P o d ł u g  
t e g o  sy s t e m u  fo r t y f i kacya  r e g u l a r n i e  z b u d o ­
w a n a ,  z b a s l j o n a m i , f o s am i  i t.  d .  o t a czać  
b ęd z i e  P a r y ż  i j e g o  p r z e d m ie ś c i a ;  k i e r u n e k  
t e go  o b w a r o w a n i a  będz i e  m n i e j  w ięce j  ten 
s a m ,  j a k i  p r o j e k to w a n y  by ł  W da w n y m  plan ie ,  
N i e  z a jdz i e  ż ad n a  p r z e z  to z m i a n i a  w a d m i ­
n i s t r a cy jn ych  cy r k u ł a c h  an i  w s w o b o d z i e  i s t ­
n i e j ący ch  t e r az  k o m u n i k a c y j .  P r z e c i w k o  b a -  
t e r yo in  n i ep r zy j ac i e l s k i m  cały  o k r ę g  forty f i -  
kncy i  b r on io ny  będz i e  p r ze z  z e w n ę t r z n e  s z a ń ­
c e ;  k t ó r e  u m i e s z c z o n e  b ę d ą  da l e j  n i ż  V i n -  
c e nne s .  T e  s za ńce  tw o rz y ć  b ę d ą  p i e r w s z ą  
l i n i ę  f o r t y f i k ac y j ną  i u t r z y m y w a ć  n i e p r z y j a ­
c ie l a  w s t o so w ne j  odl eg łośc i  od P a r y ż a ,  d l a  
och ro n i en i a  m ias t a  od dz i a ł an i a  pa lnych  p o ­
c i s k ó w .  P l a n  t en  k tó r y  p o ł ąc z ą  ko r zyśc i  
w szy s t k i ch  p l a nó w,  p r zez  b i eg ły ch  w  tym 
w z g lę d z i e  p od an yc h ,  u ło żo n y  był  p r z e d  k i l ­
k u  mi e s i ącami .  R o z w i ą z u j e  on n a j g ł ó w n i e j ­
s z e  t r u d n o ś c i , z a be zp i e cza  P a r v ż  n a  w s z e l ­
k i e  z e w n ę t r z n e  n i eb e z p i e cz eń s t wa ,  s z c z e g ó l ­

niej niepodobnem czyni oblężenie;  albowiem 
odejmuje nieprzyjacielowi wszelką nadzieję 
zdobycia tak wielkiej twierdzy. Będzie on 
razem i  pięknemi robotami wykończonemi 
już w Lyonie,  tworzyć dwa wielkie środkowe 
punkta oporu,  w dwóch najważniejszych mie j­
scach Francyi. Plan ten nadając Franc j i  nad­
zwyczajną siłę zwiększa podobieństwo utrzy­
mania pokoju.

Jeden z dzienników mówi ,  że król powie­
dzieć miał do jednego z posłów, kiedy by­
ła mowa o obwarowaniu Paryża. »Wiess 
pan ,  że jestem przyjacielelera pokoju , dla za ­
pewnienia go rozkazałem obwarować Paryżu.

Rsąd  ogłosił następującą depeszę z Perpi-  
gnan 12 września:  ^Barcelona g o d z i n a  9  wie- 
cór. Konsul franctizki do prezesa rady. E -  
Spartero ogłosił manifest;  w którym napomy­
ka warunki ,  od których zawisłem czyni swo­
je poddanie się rozkazom królowej.  Żąda  
on odwołania nowego prawa o ajuntainientach, 
rozwiązania kortezów i zmienienia gabinetu.  
Ajuntamienta Tarragony,  Reus i Arens del 
Mar  przystąpiły do powstania. T u  wszystko 
jest  spokojne.

Rozchodzi się pogłoska, że Barbes,  jeden 
Z  głównych przywódzców przeszłorocznych 
rozruchów w Pnryżu, z 19 wspólnikami swe­
go losu uciekł  z więzienia Mont Sf. Mi­
chel,—9 z tychostatnich" miano znowu schwytać.

—  Londyn  13 W rześnia . —
W  Woolwich czynione są przygotowania 

do wysłania do Konstantynopola pewnej licz­
by żołnierzy , artyleryi. którzy niedawno po­
wrócili  z Hiszpanii,  Żołnierze ci pod dowódz­
twem podpułkownika Coląuhoune,  U t a j ą  u- 
czyć artylerzystów tureckich manewrów 
tego rodzaju broni. Znaczna liczba w i e l k i c h  
dział, wysłaną została przed niejakiem cza­
sem z a r sena łu  w W oolwich po największej 
części do stacj i  angielskiej na morzn śiód-  
ziemnem. Wkrótce ma być tam odlaną wiel­
ka liczba miedzianych dział,

—  Lizbona 31 Sierpnia. —
Iskry buntu tlejące w popiele wybuchły 

jasnym ogniem. VV piątek wieczorom tele­
g r a f  don ió s ł  m in is t rowi  wojny  że w Abrantos 
2 00  300 ludzi z 5 pułku liniowego stanęło
pod bronią z o k r z y k a m i :  »Niech żyje kró ­
l o w a !  niech żyje k o n s t y t u c j a  roku 1S3S! 
Precz z mi n i s t r ami .  Wydano rozkaz drugie­
mu bat a l i onowi  przegotowania się do marszu, 
ale of i ce rowie  wzb ron i l i  się wypełnić ten roz ­
kaz ,  pod p o z o re m ,  że n iemożna  ufać ducho­
wi panującemu między żołnierzami. W skut-
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ku tego wzbraniania s i ę , zebrali się zaraz 
ministrowie, i do godziny 2 z rana byli ta- 
zent. Garnizon stal w koszarach pod bronią 
a  gwardya municypalna skocer.trowaną była 
W tóżnych częściach miasta. O godzinie 2 
z  rana udał  się minister sprawiedliwości do 
Ciuł ra,  aby zdać raport królowej o w&zyst- 
kiśni co zaszło,  i przedstawić jej  potrzebę 
powrotu dworn do stolicy. T o  też zaraz sta­
ło się. Wczoraj  po południu królowa odbyła 
przegląd całego garnizonu. Po przeglądzie 
Wojsko które otrzymało rozkaz udania się do 
Abrantes wsiadło zaraz na statki. Kiedy 
krótowa ukazała się wojsku,  panowało na j­
głębsze milczenie,  ani jeden wiwa* nie dał 
się słyszeć,  nawet między widzami. W so­
botę udali się ministrowie do izby deputowa­
nych, gdzie zdali raport  o wypadkach, i ż ą ­
dali nieograniczonego pełnomocnictwa na mie­
siąc. Te n  wniosek oddany był osobnej kom- 
missyi ,  i po pół godziny przedłożony został 
następujący raporr ,  który prawie natychmiast 
został przyjęty: Art.  1. Rząd utrzymuje na
jeden miesiąc nieograniczoną władzę, a to 1 .do 
mianowania naczelników wojennych w mie j ­
sc ach ,  gdzie tego uzna potrzebę; 2, zawie­
szania w urzędowaniu wszelkich miejscowych 
władz i zastępowania onych przez osoby k t ó ­
r e  jego zaufanie posiadają. 3, powierzania 
dowódzcom wojskowym tych obowiązków, 
których wymagać bedzie utrzymanie porząd­
ku i bezpieczeństwa publicznego, Art.  2. 
P o  upływie tego czasu rząd zda Sprawę kor- 
t ezom,  jaki  użytek uczynił z powierzonego mu 
przez niniejsze prawo pełnomocnictwa. Art, 
3. Wszystkie inne przeciwne niniejszemu 
prawa zostają zawieszone*.

W  skutku tego prawa mianowano wielu 
nowych dowódzców i naczelników z nadaniem 
im nieograniczonej władzy. M ów ią ,  że j e ­
szcze przed wyjazdeni z Cont ra ,  królowa za­
pytywała swojej tajnej rady, czy nie byłoby 
pozytecznein oddalić teraźniejszych ministrów, 
do ę z ego ma być bardzo skłonną. Ala król 
i inni jej  d o r a d z c y  opierali się temu zdaniu 
s ą d z ą c ,  iz pan Castra Cabrai minister spra- 
wiedliwosci , po t ro i  uspokoić zbliżającą się 
burzę.

Kapitan Rozajt, j eden  % głównych do­
wodzeń w ostatnich niespokojności , zustał u- 
więziony.

Trakta t  handlowy między Portugal ią  i 
Stanami Zjednoczonemi został już  wreszcie 
Urzędowaie zawarty, ale jeszcze nie jest przed­
stawiony kortezom.

R ozm aitości*
Sposób oszczędzenia słodu.

Piwowarzy szkoccy przy robieniu piwa u- 
żywa j ą  dla oszczędzenia słodu następującego 
sposobu: Przysposabiając j a k  zwyczajnie
brzeczkę (czyli piw'o jeszcze niezachmieione) 
dodają do^ takowego na każdy oxeft,  czyli 
beczkę 18scie w ader zawierającą,  kleju ry­
biego po 1^ lóta. T a k ą  brzeczkę zamiast 
zwyczajnego ochładzania i wlania w nią dro­
żdży, dla zrobienia fermentacyi, wlewają za­
raz gorącą  do beczek ,  w których przez 
kilka dni powoli stygnąc,  sarna przez się 
bez drożdży fermentuje. Przytem oszczędza: 
się czwarta część słodu, a piwo bywadajeko  
przyjemniejsze w s m aku ,  szczególniej zaś 
że  nie tak prędko podlega skwaśnienieniu i 
zepsuciu, j a k  piwo przysposabiane z drożdża­
mi i poprzedniem ochładzaniu.

— O spustoszeniu które niedawno przez 
nadzwyczajny przypadek natury spotkało mia­
sto Natchez w Ameryce Północnej,  dzienniki 
Nowojorskie podają szczegóły nastęoujące: 
Dnia 7go maja r. b. około godziny 2giej po 
południu, oberwała się chmura t rąbą  morską 
zwana , nad miastem Natchez, i prawie do 
szczętu je  zalała. Niewiadomo jeszcze d o ­
kładnie ile przy tern łudzi zginęło; dotychczas 
nie można wyszukać około 600 osób, Znaczną  
ilość zatonionych rzeka z sobą porwała: W
czasie tego nieszczęścia trzęsła się ziemia tak  
gwałtownie,  iż gmachy na głowę nieszczęśli­
wych mieszkańców waliły s ię ,  a ci ,  którzy 
przed powodzią na najwyższe piętra uciekli, 
pod upadającemi dachami zgruchorani zostali.  
Z  zadziwieniem spostrzeżono, iż najmocniej­
sze gmachy zupełnie zapadły się w gru zy ,  
podczas gdy drewniane, wątle budynki, śród 
natarczywego orkanu ocalały. W godzinę 
po tej strasznej klęsce przedstawił się oczom 
okropny widok: dolne miasto zupełnie znikło.  
Wzburzonebałwany uniosły z sobą wszystkie 
domy, sklepy magazyny i ludzi, którzy w po­
śpiechu bezpiecznego schronienia znaleźć nie 
mogli. Przepaści wodne pochłonęły także 3 
niedawno tam przybyłe statki parowe razem z 
wszystkimi podróżnemi, a 17(>i»nychtowarami 
naładowanych większych statków żaglowych 
zniknęło, ani śladu po sobie nie zostawiwszy.

— Wymowa amerykańska.
Członek ciała prawodawczego prowincyi In-  

dyany, przedstawiając wniosek o ważność- 
wytępienia wilków, rzekł patetycznie jak  na­
stępuje: »Panowie! wilk jes t  zwierzęciem
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najdz ikszem, k tóre w naszych zachodnich 
błoniach i w lasach lndyany czyha za z.io- 
byczą. Wychodzi o północy z swojego ło- 
zysk a ,  kiedy cala natura tezy w cichych u* 
ściskach Mor feusz a ; nim roztwier rją  się po­
dwoje wschodu, i nim pioinienny Fenix  wzbija 
s ię  w swojej złotej okaza łośc i , porwał juk 
niezliczone mnóstwo... .  prosiąt.* Podobnież; 
wymownym okazał się obrońca a m e r y k a ń s k i ,  
gdy stawa! w sprawie swojego klienta: *Sę-
dgjawie! zawołał,  utrzymuję że pyszna słoi • 
«e jaśnieje na niebie chociaż, go nie widać, 
gdyż  jes t  schowan za ob łok iem; Panowie 
wiecie to dobrze,  chociaż nie mogę wam dac 
dowodu.  T a k  też sprawiedliwą jes t  sprawa 
mojego  klienta., pomimo,  że nie mogę wam 
dnć: dowodu. Jeśl i  mi wierzycie co mówię 
o  słońcu , tak tek musicie mi wierzyć w spra­
wie mojego klienta; jeśli  t tgo  nie uczynicie, 
uznacia mnie k ła m c ą ,  tego zaś nie zniosę;

kto w n h  uważa  za k łamcę ,  musi ze mną 
stanąć do pojedynku; najlepiej  więc zdziała­
cie, gdy uwolnicie mojego klienta.*

Obliczono, iż ziemia mogłaby wyżywić 
18 razy tyle ludności ,  ile terez żyje ua n ie j, 
gdyby upraw iauo m iejsca zupełnie opu ■ 
szu.czone.

PRZYJECHALI n o  KRAKOWA.

Od dnia 28 do 29 Wrześnta.
W ladysiaw ob., linr.lzlu Felis ob., Brzeski 

Vttadyslavv, z Polski; — O-loi/ski W hulysbw ob., 
ItorU, Dobrzyńscy Jon i Slickal ob., z G alicji.

, W yjechali a Krakowa.
Olszewski Stani siaw ob., do Polski; — IVon.er 

& lcxunder ob., do ualicyi; — Koesler, do Pruss.

W c s i i e s i e u i e  ir £ .ę d < i> w e »

N ro  4647.
WYDZIAŁ DOCHODOW PUBLICZNYCH I  SKARBtJ 

W SENACIE RZĄDZĄCYM

Wolnego N iepodległego i  ścisłe N eutralnej o. 
M iasta  Krakowa i jego Okręgu.

W  uczynieniu zadosyć postanowieniu Sena­
tu Rzą aząc jgo  % dnia 26 sierpnia b. r. Nro 
5196 D. W.  podajb do powszechnej wiado- 
pieści ,  iż v» dniu 2 listopada b.  r. o godzinie 
11 przed południem odbywać się Lę.dzie \v 
b iórad i  Wydziału Skarbowego licytacja na 
« y puszczenie W trzechletnią dzierżawę k a t -

kusarni pod' Ska łk ą  na  Kazimierzu istnieją­
cej , od ceny zip. 200 roczne jjds .e r iawy,  n a  
piei wsze Wywołan ie  ustanowionej, Utokol i a t  
znt eu i  ma chęć wzięcia tego zakładu w dzier­
żawę, winien znopa t r zyć  się w radium  jednej  
dziesiątej części p ow yż sze j  ceny odpowiada­
j ą c e ,  o r a z  zg łos i ć  się w czasie oznaczonym 
do bit ra wzmiankowanego Wydziału,  gdzi * 
przed Jicytacyą warunki tej dzierżawy będą 
m o g ł y  być p rz e j r z a n e n n

Kraków dnia 5' września 1840 r .
A. W ę ż y k .

( 3 0  Nowakowski tsekr.

D o n ies ien ia  pryw atne.

W ydzierżawienie pro finanyi 1 um owskiej 
(w Galicy i} przez licytacyę 

W dniu 2(1 października 1840 o godzinie 9 
przed południem odbywać się będzie.  ̂ l e r -  
min dnia 1 października 1840 ustanowiony i 
W GazecieN.  208,210 i213obwieszuzotiy wsku­
tek żądania kilku oby wateli właśnie w t y m  czasie 
Ba sejmie we L u o w i a  być mających ,  i dl a  
tej przyczyny na licytacyę przybydz nie m o ­
gących ,  unieuionym zostaje,  z resztą  żadna

W w y d z i s r ż a w i e u r n  n i e  z a c h o d z i  odmiana,  
j a k  b y ł o  w o b w i e s z c z e n i a c h  p o p r z e d u i c h .

(«r . )

Dom murowany z ogrodem dąsyć ohssernyrr. 
przy ulicy Szpitalnej położony, j es t  Ż wolnej 
r ęki do sprzedania , bliższa wiadomość Yt 
Redakcji  Gazety Krakowskiej.


